Witajcie!


Mam na imię Bruno. Jestem pluszowym misiem, który mieszka w pokoju Tymka – takiego przedszkolaka jak Wy.


Mam wiele "misiowych" zajęć, ale najbardziej lubię, gdy mamusia Tymka przychodzi do pokoju, aby nam poczytać. Czuję się tak, jakbym przenosił się każdego wieczora do cudownej krainy pełnej przygód i niespodzianek.


Kiedy Tymek dorósł rodzice zaczęli zabierać nas na prawdziwe wycieczki, ale wiecie co – zawsze wędrowała z nami książka.  Mamusia czyta ją w samochodzie lub tak jak w domku – wieczorem na dobranoc.


W ten sposób pokochałem dwie rzeczy – czytanie i podróżowanie. Uwierzcie mi – to naprawdę fajne! A czy Wam ktoś czyta? Mamusia, tatuś, babcia, a może Pani/Pan w przedszkolu?

Myślę, że każdy lubi słuchać bajek, dlatego chciałbym zaproponować Wam, abyście pomogli  Misiowi zwiedzić wasze domy i poznać waszych wspaniałych rodziców i rodzeństwo. Mógłby on posłuchać bajek czytanych przez waszych rodziców na dobranoc. Co Wy na to?


Zaproście swojego misia w podróż. Nie bójcie się – to bardzo bezpieczne, a co najważniejsze Wasz miś wróci z tej podróży niezwykle zadwolony i oczytany. Jednak zanim to zrobicie spróbujcie nazwać swojego misia i poproście Panią aby wpisała jego imię do dzienniczka podróży pod zdjęciem.

Każda podróż wymaga solidnego przygotowania, więc aby przygoda waszego pluszaka była udana musicie się nim zaopiekować.!

Zadbajcie o misia  odpowiednio. Pokażcie mu swój pokój, a co najważniejsze – wspólnie poczytajcie. 
Myślę, że to będzie wspaniała zabawa dla nas wszystkich.

Pozdrawiam serdecznie – Miś Bruno.

